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PgtfgA n r n rzeoaŚ Ć  I P p z e ^  Q ś< osz«n ien t '.łz ą d , p r o g r a m u .
&  *  *  * j WARSZAWA 15. grudnia (tel. ^ . )  Rada mi- L wróci do zdrowia, wypowie na piątkowem posieaze-

Ostatm e typodm e przyniosły nam tak gv»ał- nistróT. na najbliższem posiedzeniu przeprowadzi I niu sejmu ekspose. 
j&wny w zrost cen wszystkiego, czemu p oczątel dyskusyę naa programem rządowym. 0< ile Wito.. * — —
dało olbrzymie podrożenie taryfy kolejowej, że
'e n  ytiu targach sta ły  się niedostępne dla każ­
dego z  pracy rąk  żyjącego człowieka. Niewia­
domo już czego się im ać, aby na życie zarobić, 
niewiadomo czerni i jak 'ż y ć , aby sw ą wegetacyę 
Podtrzymać. Spoglądacie Krzvwem okiem na
^ zras ta jące  żądania robotników przez sfery pra- WARSZAWA 15. grudnia (tel. wł.) Dziś od- 
Cującej inleligencyi, je s t niezrozum ieniem  kata- było si^ posiedzenie Rady Naczelnej PPS. Przed- 
*lrofalnej sytuacyi ekonom icznej, której przy- miotem obrad była sytuacya w Polsce. W dyskusyi 
^zyny usiłuje się zw alić na barki nędzarza,' któ­
rego „w iną“ jest może tyiko to, żu d la  obrony 
«Wych najistotnieiszych interesów  zw iązał Sit#
Solidarnością zawodową, aby nie uledz pod brze- 
•nienicm groźnej lawiny gospodarczej, k tó ra ła ­
mie każdy organizm  słaby.

D orady Ratł^ N a cze ln e j P . P . S .  n a d '  
sy tu a c y ą  w  F o ls c e .

zabierał kilkakrotnie gros to r .  Daszyński. Powzięta 
szrreg uchwał, kióre jednak ogłoszone pic będ^

O p r z y s z ło ś ć  a iw n i w ileńskiej*. *■ u m
WARSZAWA 15. grudnia (Pai.) Komtsya dla] 1) aby dążył do możliwie rychłego poddania 

spraw zagranicznych wysłuchała sprawozdania min. wileńszczyzny polskiej adinuiistracyi pańątwowej za- 
Taksamo m euzr sądni onym nyłby zawistny Sapiehy o stanie rzecz;' w skin i wileńskiej, Sprawo- równo cywilnej jak wojskowej;

Sposob patrzenia przez szerokie masy. na żąda- zdanie na życzenie ministra uznano za poufne. Poa 2) aby spowodował ograniczenie kompetencji 
n i inteligeneyi pracuj; e j k tó ra  łudziła  się do- koniec obrad minister wyjaśnił, że chodzi mu o  po- ewentualnego .Zgromadzenia przedstawicieli ludno- 
tąd, żc m iejsot jej w śród burżuazyi, wśród sfer ufność tylko pewnych punktów dzisiejszego po- ści, o ile je komisya Ligi na”, za dop isz~.zalną 
kapitalistycznych, a  dziś u jrza ła  iię opnsjsczo-' siedrenia. Dyskusya stwierdziła zgodność ODinii ko- formę konsoltacyi uzna, wyłącznie do odpowiedzi 
h* przez wszystkich, na  dnie nędzy, g Jy i nie misyi ze stanowiskiem powzięiem przez min. spr, na pytanie, czy teren pleoiscytowy ma wejść w
HortKAHTiAurii nr TCO1 Oii A CTtT A łr Krrf łir isliliom i j   • t___- Z _ •  '_  1 . i . .  .1 .1 . J  Pl _ 1_r* T I.’— , A/.I,Zaprawiona w waice o swoj byt, w obliczu ka­
tastrofy slanę ła  bezradna, bezsilna, bo mezor- 
?anizowana.

W szys ko ęo żyje z w łasnej pracjr usiłuje 
Nadaremnie żądaniam i swymi nadążyć za wzro­
stem drożyzny, nie czyni się natom iast nic, aby 
Położyć ham ulec temu jej groźnemu pochodowi, 
hia widać w ysuków  pom yślanych na wielką m ia­
rę, aby skutecznie się przeciw staw ić rozszala­
l i  lichwie i gromadzeniu majątków bez pracy. 
Zadanie to winien spełnić rząd; i państw ow e czyn 
ńiki ustaw odaw cze, a suw erenny sejm  m a tu ­
łaj ostauiiio i decydujące słowo.

Ale czynniki te zadania swego nie spełn i­
ły, bogala wieś, k tó r i w ustroju państwowym  
*yskala przodujące stanow isao żyje dzis kosztem  
Państwa i kosztem  m iast i środow isk przem y­
słowych, bo w śród wieiskich posiadaczy iiem i 
dzk  dobrobyt, gdy nędza w śrouow iskach kul- 
h iry ji przem ysłu.

Dl a te g(.chłopski i agrs m y  Sejm nie uchw a­
lił sekw esiru ziemiopłouów j dlatego bezpośre­
dnio po żniwach zaznaczyła się szalona zw yżka 
^en tych produktów. Jak długo wieś nie m iała 
Co sprzedaw ać, ceny były jeszcze możliwe, im 
P cłnu jsze  były spichrze tem wyżej posuw ała 
siS! ich cena. Dziś zboże kosztuje około GOOO 
htk za  100 Kg, m asło dochodzi do 500 mk za 1 
kg., jajko 10 mk. A cena clileba codziennego by ta  

i pozostanie m iarą  dobrobytu spoieczeń-
ctwa.

- W m ieście rozpanoszyła się  pogoń za  li­
chw iarskim  zyskiem  ale  i n a  tę  straszliw ą cho­
robę nie znaleziono lekarstw a Stworzono wpra-

zagr. potem znaczną większością głosów przyjęta skład Państwa Polskiego, czy Liiwy kowieósk ej. 
rezolucyę: 1 3) aby zapobiegał wytworzeniu przez dotych-

Komisya wzywa ministra spr. zagr., aby po-1 czasową komisyę rządzącą w W iknszczyznit odrę- 
czymł starania o uzyska ile u rządu: ;]bnego prawodawstwa.

Hb9B<

A m e ryk an ie  propcn iy ją  P sfsjce d zierżą^  
. w ę  ko le i z a  pół mii ja  c«*a d o la ró w .

sprow adzić znaczną iloććWARSZAWA. (Tel. w l.) 15. grudnia. Obie­
gają pogłoski, że konsorerum  am erykańskie trw a 
przy chęci objęcia kolei polskich i zapropono­
wało Polsce dzierżaw ę wszystkich kolei na te 
rytoryum  polskien? za  sum ę 5UU R “ onÓW dola­
rów na lat 30.

Am erykanie zobuwiązują się  wYbudować.

szereg nowych llnćl i
taborów  koi< jowych.

W zam .an staw iają żądanie, by pracow ni­
cy kolejowi ponad 50 lat wieku zostali usunięci 
orazr  zastrzegają dla siebie w łasny  s traż  ko­
lejową.

N iem cy p ro p o nu ją  k o n fe re n c ję  w  s p r s *  
w ie  g ło so w an ia  na G. S l? s k u . *

PARYŻ. (Pat.) 15. grudnia. (Havas). Z Ber- Szlezwiku i P rusach w schodnich. Nota propo 
lina donoszą, ż< odpowiedź niem iecka na notę nujr konfcrenoyę m ięszy SDrzvmF3rzonyn 11  kra- 
angielsko- francuską w sprawie głosow ania emi- ja m l Interesowanym? i zaznacza, że w ybór Ko- 
grantów  na G. Śląsku stoi na  stanow isku, że lonii nastręcza trudności techniczna 
plebiscyt powinien się odbyć taksam o jak w t  - — • — 1

ciw paskarstw u, gdy całe społeczeństw o dusi 
się w ^kleszczach paska jes t straszliw ym  oskar­
żeniem adm im stracyi państw ow ej, k tóra w obli­
czu takiego zjaw iska nagminnego stoi bezradna. 

A]e  nietylko w ewnetrzne i nie tylko apro- 
^d z ie  urząd walki z Pchw ą i spekulacyą, a le 'w iz a c j jne stesunki są tej katastrofy  przyczyną, 
dziś, gdy zdecydowano .ego zwiniecie, nikt tego Ogólne położenie państw a, kwestye walutowe, 
•de żałuje, znikąd nie odzywa się glos aby za-j stosunek do zagranicznego rynku handlowego, 
Zżym ać ię o tak aktualnej nazwie instytucyę, to wszystko sk łada się na to, że pogoń gospo- 
jakgdyby lichwy i spekulacyi nie było. Ta de- darcza  w przepuść nabiera karkołom nej chyżości. 
d jay a  ;ządu, uw ażająca z a  zbyteczny 'u rząd  p rz e -1 1'roicLiryal rozumie, że z tej sy tuacyi u :j

wydobędzie nas rew olucyjny przewrót, przeci­
wnie obawiu się aby tą  drogą nie stoczył się w 
odmęty anarchii, k tóra przyniosłaby za sobą o- 
stateczną nędzę Dlatego znosi cierpliw ie ol­
brzymi * ciężar obecnych stosunków, aby uni­
knąć ryzyka, ale rządzącv tem państw em , niech 
wiedzą, że beda tej rewoiucyi twórcami, gdy lu­
dziom pracy fizycznej i um ysłowej stw orzą ta- 
kit w arunk: życ.a, że ci nie będą mieli już nio 
do stracenia. A do tej ostateczności już mezLy{| 
daleko.... i .
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Kraraue rozru ch y  kotitsuristyczmu
&' (k:-:echach.

PRAGA, 15. g rudnia (Raf.) Cz b. P. Naro- 
dnT Rety podają dalsze szczegóły o w ypadkach 
w M ostach (w Czechach północnych)- Dziś Ta­
no w M ostach odbyło się  zgrom adzenie kom uni­
styczne, n a  którym  m ówcy wezwali do obsa­
dzenia budynków publicznych. Podburzony tłum  
u d a ł się przea gm ach adm inistracyi politycznej 
Btrzeżony przez wojsko i usiłow ał żołnierzy 
rozbroić. Kiedy jeden z demonstrantów w ydarł 
żołnierzowi karab in  z ręki, pad! rozkaz strze­
lania przycrem  zabito 5 osób ł  18 raniono,

2ĄDAN1A KOMUNISTuW.
PRAGA. W. B K. -Narodow o-socyalistyczne 

Czeskie Słow o donosi: Przedstaw iciele kom itetu 
wykonawczego czesko-socyalnych dem okratów  i 
kom unistów  zjaw ili się w  niedzielę u prezydenta 
M asaryka i  przedłożyli następujące żądan ia : 1) 
ustąpienie gabinetu Cemego, 2) a m n e s l/a  d la  
wszystkich ekscendentów , 3) podwyższenie p łaci 
robotniczych o 3 proc., 4) dodatek  wigilijny w'|

wysokości 1.000 kor n a  osobę, 5) zajęte fabry­
ki pozostaną w  ręku robotników, aż d c  przejęcia 
ich w drodze parlam entarnej, 6) natychm iastow e 
przeprow adzanie kontroli w szystk;ch przedsię­
biorstw  rolniczych i przem ysłow ych

aWANTURY*W SEJMIE. /  i

PRAGA. (P a t)  16 . grudnia. W. B. K. Izba 
poselska by ła  dziś strzeżona przez żandarm eryę i 
policyę. Kiedy 'p o  otw arciu  posiedzenia prezy­
dent m inistrów  Cerny w szedł n a  salę, oodnie 
śli kom uniści gwałtowny tum ult, w ołajac do pre 
zydenta: hańba, s ta ra ’ A ustrya znów odżyła. 
Oto UchwiaiTzna i obszarnicy. Gdy prezydent Cer­
ny zaczął p rz em aw ia j kom uniści ponowili aw an­
turę. W niosek otw arcia d y sk u sji nad oświad­
czeniem  prezyden ta m inistrów  został przy ję ­
ty. A w antury powtórzyły s ię  również pocczas 
przemówienia* kom unisty czeskiego Skalaka i 
czeskiego socjalnego  dem okraty Wemeca. *'

T ftp s  na w d n ^ k l*
WARSZAWA 1Ś. grudnia (tel. wł.) Tytus Fi-1 wolniony obecnie z niewoli bolszewickiej przyjei- 

Jloowicz b. wiceminister spraw zagranicznych, u dża do Rygi 19. bm.

KONWENT SENIORÓW ZBIERZE SIE JUTRO.
WARSZAWA. (Tel w ł ) 15, grudn{a. Kon­

w ent seniorów  zbierze się  ju tro . P orząaek  obrad 
przew  lu je : podwyćkę p łac poselskicli (wniosek 
N. D R-), orogran* p rac  sejm ow ych o raz  ferye 
świąteczne.

lIKWIDACYa  Zk GR PLACÓWEK P03ELSK!Ch
WARSZAWA 13. g/udnia (tel. wł.) Na naj- 

óliższem posiedzeniu Rady ministrów minister spr. 
zagr. Sapieha przedłoży sprawę likwidacji niektó­
rych placówek zagrań cznych. Mają być zniesione 
poselstwa w Danii, H o^ndyi, i państwach skan­
dynawskich.

W  kołach politycznych wywołuje zdziwienie 
zamiar zniesienia właśnie tych placówek, gdyż nie­
które z nadmienionych państw przysłały już do 
dolski swych przedstawicieli.

W  tychzc kołach zwracają też uwagę na fakt, 
ie  w Londynie, tak niesłychanie ważnym posterun­
ku dyplomatycznym Folska nie ma obsadzonej pla­
cówki dynlorr.atycznej. A iglia z tego powodu nie­
jednokrotnie wyrażała swe zdziwienie.

O STOSUNKI W WSvH. MA ŁOPOLSCE,
WARSZAWA, 15. grudnia (Pat.) Komisya ad­

ministracyjna rozpatrywała wniosek nagły posła; 
Zamorskiego w przedmiocie stosunków na ziemi 
Czerwieńskiej. Postanowiono rozstrzygnienie odro­
czyć do zebrania z  udziałem przedstawicieli jPrezy- 
dyum Rady Ministrów oraz Ministrów: Skarou, Rol­
nictwa, Kolei, Spraw Wewn.f 1 Wojskowych.

Ksruynał Fortran sfałszował W 
t kartfvna!s'j<L —

WARSZAWA 15. grudnia (Pat.) Poseł na »ri f  
Vs. Kotula z upoważnienia sekretarye-tu nunryat^  
aposto'skiej w Polsce, ogłasza dziś list stwiTo 
jący na podstawie oświadczenia sekretarza jrcyt- 
skupa Ratt‘ego, że arcybiskup nie wiedział, ar ■ 
zamiarze wydania listu, ani treści listu kaid ^  ’ 
trama, ponieważ stolica apostolska nie upprażn™  
kard. Bertrama do wydania listu tej treści. N J| 
cyatura ma pewne wiadomości, że za owa lub tfzr 
dni otrzyma list stolicy apostolskiej, w któ^ynl : 
stowi kard. Bertrama będzie odmówiona powag* 
stolic) apostolskiej. Również arcybiskup Ratti nl® 
upoważnił i nic pozwolił ks. ‘U Jiczce na agitaCJ* 
przeciwko Polsce.

NOWY MINISTER KOLEI ROZPOCZĄŁ JUŻ 
PRACE*

WARSZAWA. (Tel. w ł.) 15. g rudnia M in- 
ste r kolei Jasińsk i przew odniczył dziś w o b ra­
dach W sprawach zw iązanych z  ankietą  koleio- 
wą, do tycząca wzm ożenia rucnu kolejowego. Na 
posiedzeniu obecni byli tow. G aszyński i pod^e-, 
kretarz s ianu  W róblewski.

WITOS MA SIĘ LEPIEj.
WARSZAWA 15. grudnia (Pat.) W stanie zdro­

wia prezydenta min. W itosa nastąpiło znaczne po­
lepszenie. !

Potrśinn cisanteniL milionóaiki 
w sobalę.

W arszaw?. (PAT.) Ponicwa*; jaL  sł-wis*'" 
dzono dw a w ubiegłym  tygodniu w y lo so w ać 
num ery  m iljonów ki nie by*y sprzedane, ira  *'* 
dopodobnem  jest, żc, w  n a  biizszą sobotę oubC 
dzie się potrójne ciągnienie niiljonow ki.

AKCYA DEMOBILIZACY1 W PEŁNYM TOK^-
WARSZAWA 15. grudnia (Pa*) Komisya we, 

skowa i demobilizacyjna odbyły wspólne rsjpriśw 
w obecności ministra Sosnkawsltiego i delegatć f  
władz wojskowych przy udziale przedstawicie” 
komisy! skarbowo-buazetowej i komunikacyjnej. f  
Minister Sosnkrwski wygłosił ekspose o dcmoo- 
zacyi Akcya Jest w pernyin toku i odbywa sie oe* 
zamącenia życia gospodarczego. W  stałej służb'® 
wojskowej zatrzymuje się 5 ręczników. Rozprawi 
nad ekspose odroczono do nasiępnegc zebrania

NARESZCIE ZABIERAJA SIE DO HABSBti#' 
GOW

WARSZAWA. (Tel wł.) 15. grudnia. N* 
czw ai Ikowem posiedzeniu Rady m inistrów  m* 
zapaść decyzya w spraw ie majątku K absburpć* 
ua tery tory um  Rzpltej.

 o----
OBRADY GÓRNIKÓW W  BRUKSELI.

PARYŻ 15. grudnia (Pat.) Z Bruksell der 
noszą o rozpoczęciu się tam obrad górników, >ia 
którycn obecni byli robotnicy belgijscy francuscy* 
poiscy |  czechosłowaccy. Brak było aeiegatów 
stryackifch, a oelegari górników niemieckich h<|L 
oczekiwani. Porządek dzienny zawiera sprawę prg»J 
n izaq i s/ndykaiistycznych, unormowanie czasu pf*' 
cy i unarodowienie kopalń.

MAKS GORKIJ.
T o w a rz y sz .

(B ajka.;
v,'j* ^ i (Dokończenie). ?> >*

' W idmo głodu stanęło przed nimi,’.a  dzieci ich 
nadzień płakały w ciemności.

Domy i świątynie ogarnięte mrokiem spłynę­
ły w  chaos bezduszny kamieni i żelaza; złowrogie 
milczenie zatapiało ulice swoją martwą w<<gocią;i 
żyęie stanęło, albowiem siła, która ję ./ytwarzała, 
poznała siebie, a  człek — niewolnik odna'azł m?- 
giczne* niezwyciężone słowo db wyrażenia swej 
woli; wyswobodził się z ucisku i poznał swą oczy­
wistą w łasną poi^gę — potęgę twó-cv

Dni były  dniami smutku silnych, tych, co 
jważali się za panów życia, a noce — każda jakhy 
tysiącem nocy, jak gęstą była ciemność; tak że­
brać zo skano i rieśm iało lśniły poszczególne świa­
tełka w martwym grodzie.

Zimna i ciemno spoglądały ślepe okna na u- 
lice, dumnie kroczvl: przez nie prawdziwi władcy 
życia. Byli także głodni, oardziej jeszcze niż tamci, 
ale n it było to nowiną dla nich, a katusze ciał ich 
nie dorastały do ostrego bolu i cierpień fałszywych 
panów ich żyć ą  i nie były w stanie zagasić ognia 
ich dusz, — przeczucie zwycięstwa iskrzyło się w 
ich (jczach.

Kroczyli .przez ul:ce miasta, swego ciasnego i 
ciemnego więzienia, gdzie otaczano ich pogardą; 
gdzie dusze ich napełnione gotyczą obrazki; i gdzie 
poznali olbrzymią doniosłość swej pracy. A to 
Rodiuuuo ich  na  wyżyus poznania sw. :ieg * p ra­

wa, że m ają być oanami swego życia; jego praco 
dawcami i twórcami. A przed nimi z nową suą, 
z olśniewającą jasnością, stawało ożywcze słowo i 

Towarzysze!
Bizmiało w peiród kłamliwych słów teraźniej­

szości, jak radosny zwiastun nowego życia, *dóre 
miało w bliższym czy dalszym czasie odsłonić się 
wszystkim. i

Czuli, że w ich to leży mo7  ż t zbliżają się 
ku wolności, lecz że wnM jej ńadejśd t opóźniają.

III.
Dziewka, jeszcze wczoraj zwierzę nawpoł zgiod 

niałe, która tęskno czeitała w brudnym zaułku, aż 
kto brutalnie za zdobyte pieniądze kupi jej wymu­
szone pieszczoty — i ona usłyszą a to s.owo lecz 
Zmieszana, uśmiechając się, nie mogła zdecydować 
się, by je powtórzyć Do niej przystąpił drugi 
człowiek, położy* reke na jej barki i wyrzekł gło­
sem przyjaciela: TowarzyszkoI

A ona zaśmiała się cicho i nieśmiało, by nie 
rozpłakać się z  radości. którą uczuło oplwane 
serce poraź pierwszy. W  oczach jej, które wczoraj 
jeszcze spoglądały na świat bezmyślnie głodno i 
spoji/ udem tępen , zabłysły łzy pierwazej czystejj 
radości. Radość ta z powodu wcielenia wyrodnej 
do wielkiej rodziny utrudzonych całego świata, ja­
śniała poprzez ulice miasta, " smętne oczy domów 
obserwowały ją  coraz bardziej złowrogo.

ŻeoraK, ikióren.u wczoraj rzucono nędzną ko­
piejkę, by się go pozbyć — cena litości sytych — 
i cen usłyszał tc  słowo, a ono stało się dlań pier­
wszy jałmużną* która wywołała m  b ocu  po; y -

'zion-un nędzę i ubóstwem drżenie* pełne w
ności

Dorożkarz, -śmieszny chłop, ktorego goście ** 
kark bili, by ciosy te podawał dalej swemu zgłpK 
nialemu, znużonemu ;oniowi, ten tak często o 
człeczyna, który stępiał od ustawicznego huku 
po bruttu ulicznym — i on wołał na przechodnio^* 
szydząc: Pojedziesz... towaizyszu?

Wymówił i przestraszył się. Złożył cugle, P  
tów umknąć, i patrzył na przechodnia, a  ten u'  
śmiedłŁ! się dobrotliwie i kiwając głową, odpbwis' 
dał: *

- r  Dzięki, towarzyszu, nie mam daleko...
— O, ty miłosierny — wołał dorożsarz z 

pałem, począł się kręcić" n? koźle,, ocz-, źaś 
ciły mu radością i z  ha,asem a  krzy kiem puść' 
się w drogę. ir * .

Ludzie szli gęsterui gnzpami gościńcem, a 7  
raz cztściej błyskało między nimi podniosłe słoW® 
które miało zjednoczyć świat: ^ '

T  owarzyszu! , .
Policyant, twardy, srogi I raźny, nrr/stępow ’9 

do tłumu, który na rogu ulicy otaczał sędz.w^fiP 
mówcę, słuchał mowy jego przez cnwile i 
nie sp esząc îy

„Zgromadzenia uliczne są  zakazane, t o z d d ^  
się państwo",

A po Sekundzie milczenia spuścił oczy ku *‘e 
mi t dodał cicho

„Towarzysae"!..
Na ulicach tych, którzy nosili tc  słowo w s«’crr) 

sercu, którzy oblekli je w krew i ciało, którzy 
tn id i spiżowy, g łos woiąjący. o  ziedaoczeiue.
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DookoBs; s p r a w  so w ieck lcH * &^ISZEW IC Y  DĄŻĄ DO DEFINITYWNEGO 
POKOJU.

KOPENHAGA. Wolff. National Tidende do- 
5.0si: na kongresie rolniczym w Moskwie, powiadał 
’ >cki, że armia czerwona bidzie zredukowana do 

j)°*wy ooecnesro swego stanu. Rząd sowiecki bę- 
się starał wszelkimi środkami zawrzeć z w id- 

ltp’ mocarstwami definitywny pokój.
Okoliczność, że Anglia zażądała propozycyi co 

**0 regularnego traktatu handlowego, uprawnia do 
Odziej i. że ooitój Aie jest już daleki. Co do po­
kaźnych przeciwieństw między ai mią, a ludem o- 
jSładczyl TrocKi, że przeciwieństwa te będą prze- 
^yciężone.

UŁOWIENIA SOWIECKIE W ANGLII NA I 
1 POL MILIONA FUNTÓW SZTERLINGOW.

LONDYN, 12. grudnia (Polpressi. Ogólna 
% m » ,  na  k tórą angielskie firm y lrandlowo-prze- 
% .słow e otrzym ały ohstalunki z R jsy i Sow.ie- 
Ifeicj, p rzekracza już 1 i p ó ł m iliona funtów
•teri

*Al'łAR STWORZENIA FLOTY WOJENNEJ.
HELSINGFORS. 11. grudnia. (Polpress). Na 

tysiedzeniu Rady Kom. Lud. w Moskwie w dn. 
'•gu grudnia Trocki w ygłosił obszerną mowę 
1 konieczności stw orzenia potężnej fioły czer­

wonej Zdaniem Trockiego flota ta jes t konieczna 
obrony północnego wybrzeża Czarnego mo- 

r2a. Jednak nie kryje on. że flota ta m ogłaby

być uży ta  i w celach, agresyw nych, w  ra: 
jakichkolwiek „wypadków wojennó-politycznych" 
nabliskim  W3Cvodzie. Urzeczywistnienie tej iae- 
ji nie jes t z punktu w idzenia finansowo- techni­
cznego zbyt trudne, ponieważ, jak  oświadczył 
Trocki, już zrobiony był w tem kierunku wy­
wiad w Niemczech, który dał d la rządu  sow ie­
ckiego jak  najlepsze w yniki.v 

— --
NOWY FRONT PRZbCIWKOBOLSZEWICKl.
' WARSZAWA. PolDress o trzym ała wiado­

m ość z Rewia, że znany socyalista-rewolucyoni- 
s ta  rosyjski Czernow tworzy na  terrytoryum  E-" 
stonii arm ię d la  w ana z rządem  Moskiewskim.

JESZCZE JEDNA REPUBLIKA.
WARSZAWA (Polpress) Pom iędzy gub. No- 

w gorodską a  E stonią szerzy s ię  ruch antybol- 
szewicki pod b a s łe if  tw orzenia niepodległej In- 
germ anlandii. Na czele dobrze zorganizowanych 
i uzbrojonych band chłopskich stoi płk . Enwel- 
gren.

TYSIĄCE LUDZI GINIE Z RĄK BOLSZEWICK.
KONSTANTYNOPOL, 15. grudnia (Pat.),Teł. 

Comp.** Dziennik urzędowy prowizorycznego wy­
działu  rewolucyjnego w Set.nstepolu donosi, że 
do 30. listopada br. na  rozkez t. zw. Komitetu 
wykonawczego rozsrzelanycr. zostało  w Sebasto- 
polu 2350 obywateli m iędzy nimi 360 kobiet.

Za b u r z en ia  k o m u n istyczn e  w  p r a d z e .
PRAGA, 15. grudnia (P a l,) „P raget Tagblatt* 

Pisze o sytuacyi strajkow ej, co następuie: Strej- 
jd i w yw łaszczenia w łaścicieli wielkich dóbr i 
kopalń na prowincyi, sk łoniły  rząd do zarządzeń 
Af okolicach Prag. i poszczególnych okolicach 
Prowincy onaln eh. Garnizony i żandarm i zr.r_j 
flhją się w ciągłem  pogotowiu i dyrygowani są, 
grupami v autom obilach do zagrożonych miej­
scowości, Aresztowani przewódcy rozruchów zo­
stali wczorajszuj nocy odstawieni autom obilam i 
praskiego sądu karnego. Naogół uwieziono już 

^67 osńb, a  oczekiwany je s t transport dalskych 
125 osób.

i  t
PRAGA, 15. grudnia (Pat.) W iedeńskie B. K. 

Pokow ania ugodowe m iędzy socyalnym i dem o­
kratam i a  kom unistam i z inieyatywy stow arzy­
szeń zawouowycn zosta ły  rozbite.

ii laliy: If  sit liifiittslii® b tal*, 
is tiaa n wiMi w liiiMU sMa, 
llits w s i  icii łatwo „tOieitóf.

D o d n ia  S l - g o  grndnljt 
J e szc ze  t j łk o  1 0 1 0  m w

Cieniało dumne uczucie młodych twórców. Jasne 
tyło. że siła. którą tak szczodrze kładli w to żywe 
Słowo, niezniszczalną była i nieprzemijającą.

Już skupiały się przeciw nim ciemne tłumy 
^zbrojonych luazi i milcząco ustawiały się równe 
linie: tak przygotowywała się złość gnębicieli, by 
°deprzeć falę sprawiedFwości.

Ale w ciasnych, wąskich uliczkach potworne­
go miasta, w pośród milczących, zimnvch mu-, 
hów które wzniesione zostały rękami nieznanych 
twó-ców, rosła i dojrzewała coraz D ardziej wzniosła 
^■ara luazi w braterstwo wszystkich ze wszystkimi. 

Towarzyszu!
To tu, to tam błysła iskierka, która miała 

'^osrać w płomień, mający ogarnąć świat jasnem 
'jczuciem pokrewieństwa wszystkich ludzi na niej 
tyjących.

Ogarnia on całą ziarró* i spaja i w  poi 161 za­
cienia złość, nienawiść i okrucieństwo, które nas 
sru< kształcą ją; ogarnia wszystkie serca i stapia je 
^  jedno serce świata: w serce prawd: 'wych, szla­
chetnych ludzi; w nierozdziemą, zgodną rodzinę 
dolnych pracujących ludzi.

Na ulicach martwego miasta, zbudowanego przez 
Aie* olników; na ulicach miasta, gdzie panowało o: 
krucieństwo, rosła wzmacniała się wiara w czło­
wieka, w jego zwycięstwo nad sobą sarr/m  i nad 
*łem tego świata.

A w zawiły m chaosie niespokojnego bezradnego 
ty< ia, błyszczy jak gniazda radosna swem świa.łem 

'ewodmem w przyszłość, proste i iatc serce głę­
b i e  słowo:

Towarzyszu! v‘

WĘGIEL DLA AUSTRYI,
W łEDEN 15. grudnia (Pat.) N. Fr. Presse do., 

wiaduje się, że paryska komisya odszkodowań 
zarządziła na wni isek pułk. Logana, iż Ausirya 
otrzyma z zaglęb.a górnośląskiego o 100.C33 ton 
węgla więcej niż dotychczas. Będzie więc otrzymy­
wała z p ó rn eg o  Śląska miesięcznie 300.000 ton.v

ŻYDZI UCIEKAJĄ PO  POLTKI.
Żydz! na B:alorusi, tnasflfci uciekają do Polski 

ażeby stąd uaać się do Ameryki. Z  j-doego tylko 
miasteczka Kopyle (gub. Mińska) wyjechało .nie­
dawno 120 rodzin żydowskich (Polpiess).

 — ■

Z^OBRAD LIGI NARODOW.
GENEWA 15. grudnia (Pat.) N a dzisiejszem 

posiedzeniu Ligi nar. obradowano nad sprawą roz­
brojenia.'

Po dłuższej dyskusyi zaproponował prezydent 
w sprawie glosowania, by ustęp dotyczący budżetu 
dwuletniego był oddzielnie traktowany. Barnes i 
Cecil wypowiedzieli się nrzeciwko temu, gdyż w 
ten spesób, byłaby u c h v a a  w sp ayie 2-lein:eęo( 
budżetu osłabiona, a uchwala ta jest jedynym po­
zytyw nym rezultatęm prac komisyi. Cecil zażądał: 
by Francya wypowiedziała się, iż iest przeciwko 
tej rezolucyi. Bourgeois oświadczył, że będzie glo­
sował przeciwko rezolucyi. Cecil wyraził- wobec 
tego ubolewanie, iż unicestwiono jedyne zagadnie­
nie posiadające wartość.

PARYŻ. (Pat.) 15. grudnia. L iga n a r  ro z­
patryw ała spraw ę rozbrojenia. P. Burgcois przy 
łączył się do rezolucyi proponującej ogranicze­
nie zbrojeń, ale poczynił zastrzeżenia co do pro­
jektu, ażeby pudczas następnych dwóch la t nie 
podwyższano w ydatków n a  wojuę.

Ońupacya lokalów publicznych w  Lon­
dynie przez bezrobotnych.

(\VBp.) „L’H um an ite“ donosi, *e zdem obili­
zowani żołnierze nnzhawieni pracy i m ieszkań 
przystąpili do bamoazielnego rozwiązania kry 
z tsu  mieszkaniowego p rz iz  zaobupow anie szere- 

igu lokali publ cznych oraz domów ni zairies* 
kanych. W zajętych przez siebie lokalach orga- 

jnizuią wspólną kuchnię, b  u ra , kąpiele a  naw et 
;ah<n f vzyer-ki.

Z niektórych lokalów policra zbronie u su 
j wała okupantów, w w iJ u  jednak um ocnili się 
całko wiek.

0 międzynar. trybunaTspra^cdiiwośni.
PARYŻ. Pat. 15 grudnia. Zgrt m adzenie L!gi 

n rrodów  przy ęłó pro„eki try b u n a tu  m.ędzyna* 
rouowego. *nrj : w:i

Starcia Turków z Francuzami.
PARYŻ. P..Ł 15 g- udn ia TIavas. W edług m- 

formacyi wTem ps’u“, F rancuzi s oczyii w Laita- 
q u ;e walki. O aoło  2 :> lu zi zostały zabitych, 
nad to  J oficei i 40 ludzi jest rannych . Kolura- 
ua fi aucusk. s ia ra  wę od iąć T urkom  o d w ró t

Deiicyt w zbiorach w ftiemczecb-
NAUE.^. Pat. 15 g udn ia Radio. Państw ow y 

urząd-zbożow y zakom unikow ał pań twowej r a ­
dzie ekonom icznej, te  ogóluy zbiór zboza w 
Niemczech w r. l t l20 w brew oczA iw anioin  przy- 
■ ióM lylke 5,400.003 ton zam iast spodzie w ar vo.r 
7,00u.0u0 ton.

KONSTANTYN WRACA DO CRECYI.
RZYM 15 grudnia (Pat.) Siefani. Król Kon­

stantyn przybył tu wczoraj wieczorem ze Szwa*.ary i 
w towarzystwie Olgi i ks. Pawła jakoteż świty, 
Kró. udaje się jutro do Aten.

Rfforma wyborcza we WCoszeuh.
(S. B! P.) Izba wdoska p rzy ję ła  1.53 głosa- 

s?m i przeciwko 126 now ą ustaw ę w yborczą, 
usta la jącą  system  pruporcyoualuy w glosowa­
niu kobiet podczas wyborów do c ia ł adm ini­
stracyjnych.

irlandya c^ce si^ pc*udncć 
z Angl ą.

Z astępca uwięzionego prezydenta „republi­
ki irlandzkiej" w ystosow ał ao  L loya George'a n a ­
stępu jacy telegram : *

„P an  oświadczyłeś, że chcesz natyjchimast 
zawrzeć pokój. Irlandya chciałaby wiedzieć, ja ­
ki pierw szy krok Pan proponujesz".

Pod przy wództwem H endersona w ybrała  się 
do Irlandyi now a kom isya Partyi pracy. Wedle 
„Tirnesów" H enderson m a polecenia poznać nie- 
oficyalne w arunki Sim ueim stów . W sam je rze­
czy są  pewne oznaki, że Irlandya już czuje się 
zm ęczona.

Dzienniki angielskie przypisują duże zna­
czenie faktowi, że Henderson, wtóry odwiedzi! 
Llovn Georgea, zan im W yjechał do Id a . dyi, wió- 
cił du Anglii, podczas gdy Adamson pozostał w 
Irlandyi, by prowadzić toni pertrak tacye. Pow sze­
chnie przypuszczają,-’ że H enderson i Adamson 
bawili tam , by pośredniczyć m iędzy SinnfeijS- 
stam i a  rządem  angielskim. Lloyd George odpo­
w iedział onegdai wT Izbie gmin na kilka pytań, 
przyczerr. zostaw  i rozmyślnie o tw artą  drogę dla 
dalszych pertraktacyi. Uświadczył, żc otrzym ał 
telegram  zastęncy prezydenta Irlandyi i że nie 
zastanow ił się jeszcze nad odpowiedzią. Rząd 
jednak gotów jest wejść w układy z każd \m , 
kto byłby zaopatrzony w inkieś połnnmoenieiwo, 
lub autorytet, aby naradzić się nad kw-estyami, 
które m ugłyny przynieść iriauuyi poo-oj.
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J ła w ią y  z  d n ia .
v '  LWJW, 15 grudnłn.

REPERTLAk TEATRll MIEJSKIEGO WE IWCWIE:
Czwartek; 16 grudnia o godz. 7 wieczór .Cyganeria

v ars.’aws.Ka“, (sztuka.
Piątek 17 grudiiia o godz, 7 wieczór „Wieczór bale­

towy*, po raz drugi.
Sobota 13 grudnia o godz. 3*30 popoł .Zemsta* 

komeuja.
Sobota 18 grudnia o godz 7 wie0B f .L u k » e \

opera.
Nieuziem 19 g-udnia o gods 3‘3u popoł. „Manewry 

jesienne1, operetka.
Niedzieia 19 grudnia o godz. 7 wieczór „Cyganerya 

warszawska*, sztjka.
Ponieiział k 20 grudnia o godz. 7 .Wieczór baleto­

wy-*, po raz drug!
Po każdetn przedstawieniu wieczomem czekają 

.02] tramwajowe do użjtku Publiczności we wszys1 kich 
kierunkach.

■* 1 ■■■
Pam iętajcie o Gwlazace aia io tn ie i/y , 0- 

fereńców Lwowa! Niechaj n;e będzie w śród has 
nikogo, ktoby datku na ’-*ic Gwiazdki nie zło­
żył!

Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie się w 
orwartek dnia 16. grudnia 192C, o godz. 6. wie­
czorem — w sali posiedzeń Rady miejskiej^

Sekm aryat PPS. dla wschodniej Małopolski we 
Lwowie otwarty codziennie o d - godz. 11—1 i cdf 
i—7 wiecz. Lokal sekretaryaiu mieści się przy ul. 
Ormiańskiej 1. 2. II. p . ,

Komitet Gwiazdkowy prosi Ranie, które za­
pisały  się do Sekcyi dochodowej i zbiórek, by 
seuhciały zgłosić się w lokalu gwiazdkowym 
(pl, Akademictó 1} między godz. 6— 7 wiecz.

Apel do publiczności! K om itet gwiazdkowy 
zw raca się z gorącą prośbą do publiczności, 
by zechciała raz jeszcze dać dowód ofiarności 
sw ej i 'hojnie sk ład a ła  datki nu cele Gwiazdki 
dla żołnierza. Niechaj panie, które niestrudzenie 
i z  całem po ,W’ęcem em  podjęły się zbierania 
datków  po restauracyach i kaw iarniach m e spo­
tykają  a5ę z odm ow ą lub piechęcią, nie chat każdy 
d a  co może d la tych, którzy wigilijny wieczóż 
w polu spędzą lub w szpitalu

Członków b Drużyny Koćdus kowskiej i Iow. 
fen. Tadeusza Kościuszki, 'aprasza się, aby zechcieli 
jak najliczniej jawić się w niedzielę dnia 19. gru­
dnia 1929 c gcdz, 4 popołudniu we własnym lokalu, 
(Pawilon restauracyjny w ogrodzie im. Kościuszki) 

Urząd waEd z lichwą zniesiony. Rada mini­
strów na nosiedzeniu dnia 12. bin. uchwaliła w 
zasadzie przekazanie czynności tego urzędu w’a - { 
dzom administracyjnym i sądowym, jak  wiadomi 
przed wpi owadzetiiem tego urzędu walką z pa i 
skarstwem prowadziła ekspozytura policyi we Lwo-j 
wie, pod kierownictwem p. Pajaczkowskiego. Jak 
wiemy wyniki ówczesnego urzędowania były o wieie 
skuteczniejsze i groźniejsze dla paskarzy. -Zapowiedź 
“ostatnia, przywracająca dawny sposób watki z, hd- 
chwą targową przyjmie publiczność z prawd?'^em 
zadowoleniem. ,

Znowu podwyżka tary/y na mięso I tłuszcz, i 
1 kg mięsa wołowego 90 Mk, mięso koszerne prze 
dnie 110. Mk cielęciny 85 Mk, baraniny 60 Mk, 
wieprzowego 130 Mk, 1 kg płuc, wątroby i nerel 
60 Mk, 1 kg podrobiu bydlęcego 50 Mk, 1 kg pod 
robiu koszernego 60 Mk., 1 kg flaków czyszczonych 
25 Mk. 1 kg słoniny do 3 cm loO Mk, ponad 3 
cm 200 Mk, słoniny wędzonej 220 Mk, 1 kg papryj 
kowanej 220 Mk, 1 kg sadła (czystego 220 M k,; 
1 kg smalcu (czystego) 240 Mk. Kości więcej jak 20 , 
proc. dodawać nie wolno. ' ,

Zdenerwowane psy. S tar'sław a Kołodzieja, li­
czącego lat 10, pokąsał pies w nogę w realności 
przy ul. Długosza 1. 37. P. Szymonowi Francosowi 
w realności przy ul. Alembeków 1. 3. pies p.
I andes? DOdarł garderobę W  ostatnich dniach, 
czworonogi zdradzają większe zdenerwowanie, prze­
to należałoby odnowić orzvmus kagańcowy. ,

Z niepokoi ulicznych. Wczoraj wieczorem w 
ul. Leona Sapiehy wóz tramj. ŁD. i. 148 najechał 
na wóz wojskowego Urzędu gospodarczego, przy- 
ezem koń i wóz uległy uszkodzeniu.

W  ul. Legionów inny wóz tramj. wjechał na 
mylny tor, przyrzem uszkodził dorożki 1. 72 i 370.

W ul. Piekarskiej konie zaprzęzone do wozu 
Itiż. Miecz Bajli z Podburza, spłoszyły Gię i zbiegły 
woźnicy. Przytrzymał je później pewien żołnierz

z plutonu elektrowni VI. Armii, który oddał je pod 
opiekę swej przełożonej władzy. S

Kionika Pogotowia ratunkowego. Katarzyna;
Nawrocka wczoraj poślizgnęła się w Rynku, przy) 
upadku ziamała prawą rękę, zaś p. Parania Wepe- 
rowa upadłszy z drabiny w mieszkaniu swyrr przy 
ul. Żółkiewskiej, złamała tewą rękę. P. Leokadia. Sz.,
LOK. przy ul. janowskiej, przypadkowo zażyła za 
dużą dozę opium, wskutek tego nastąpiły objawy 
zatrucia. We wszystkich wypadkach Pogotowie rat, 
udzieliło pierwszej pomocy

Kronika pożarna. Wczoraj wieczorem W kinie 
„Marysieńka" w czasie przedstawienia zajął śię 
rilm w projekcyjnym aparacie. Pełniący służbę in­
spektor poi. Bandura zawezw ał na wszelki wy­
padek straż pożarną, której oddział przybył na
miejsce wypadku. N a szćzęście odbyło się bez . - - . , , p v,

a nikł publiczności zgromadzonej na Sali. Zgorzał 0 '' wieczork w. sah Rob ^

ROPPAPORT JÓZEF,
technik b. wspólnik Dra tfelfera, przyjmuje

u!. AkfairfamlsKa 10,
, — —

— Nakładem Drukarni Ignacego Jaegora ** 
Lwowie — ulica Sykstuska L. 33. — wysz6® 
najnowszy szemat płac urzędników panstwowycnj 
Cena pojedynczego egz. Mk. 20., oprócz koszto 
poi ta.

S p r a w i /  p a r t y j n e .

• Dalszy ciąg posłeazeria Komisy 1 rwlązK>
zawodowych odbędzie się we czwarte* dnia

tylko jeden fiim, wyrządzając szkodę 100 003 mk
Tego samego dnia wvbuchły dwa ognie ko­

minowe: a rana w realności e  lózera Talera przy 
ul. Boimów 1. 8, zaś jpopołudniu w realności p 
Cecylii ■ Ziglause przv ul. św. Zofii 1. 40. Również 
popołudniu zajęła się drewniana ścianka w mie­
szkaniu p. Eustachego Nahirnego, insp. Narodnej 
torhowli, przy ul. Zdrowia 1. 5. Ogień powstał tu 
od obok stojącej kuchni i wyrządz i  szkodę 10.000 
mk. Straż pożarna we wszystkich wypadkacn ogień 
ugasiła,

Obrót pocztowy wewnętrzny. Dyrekcya poczt 
i teie,grafów we Lwowie ogtasza: Z d. 15. grudnia 
1920 dopuszcza się w obrocie wewnętrznym Rze­
czypospolitej polskiej, na razie z wyjątaiem ziem 
b. zaboru pruskiego: a) przekazy pocztowe dc 
70.000 Mk na jeden przekaz; b) pooranie za kartą 
poleconą przesyłkę listową, paczkę i list wartościc 
wy do kwoty 10.000 Mk. c) paczki prywatne do 
K).00Qi Mk deklarowanej wartości d) prywatne 
listy wartościowe do 10.000 Mk., natomiast do i

nek 3. Uprasz? sij oliczne przybycie.
1 Baczność Instalatorzy wodociągowi zeb^aMf 

odbędzie w sprawie cennikowej we czwartek 17. bib* 
o godz. 6. wieczorem, w Zw. Metalowców. Of' 
miańska 31. I. p. «

* baczność Elektromonterzy zebranie odpęd*11 
się w sprawie cennikowej w piątek 17. bm. o goa*' 
6. wieczorem, w Zw. Metalowców Ormiańska 31- 
L p. -

* Konferencja związków zawodowych wschód’ 
mej Małopolski .odbędzie się w niedzielę dnia 
styczma 1921 o godz. 10 rano w sali Rady Ro'b 
Rynek 8. I. p. Porządek obrad: 1) Sprawozdań^ 
sekretarz?; 2. Sprawa centralizacyi; 3) Organizac)’* 
rob. młodocianych; 4) W yoór okręgowej Komis''- 
zw. zaw.; 5) Wnioski. Na konferencyę przybędzie 
tową poseł Żuławski Uprasza się wszystkie zw- 
zaw. o wysłanie delegatów tak ze Lwowa jakotćj 
z prowmcyi. Kom. zw. zaw. we LwowI®

Zjazd Kobiet PPS. Centralny Wydział Kobiecj 
FPS. projektuje zwołać doroczny Zjazd Kobiet *

z uizędów pocztowych wykazanych w rozporzą- terminie 4, 5 i 6 stycznia w Kiakowie. Komitet; 
dzeniu min. pocz: i telegrafów z 2/X 1919 Nr. j partyjne powinny zwołać konferencyę, zastanow i
dzeniu min. poczt i Telegrafów z 2/V 1919 N r .! się nad wysłaniem delegatek względnie delegatów 
14255 i z 7/XI. 1919 N r 30551/132o/II. do 20.000 Sprawal organizacyjna kobiet jest sprawą nade* 
Mk. deklarowanej wartości. ważną i nie należ)- ją  zaniedbywać. Ewertualne

Z miasta P  Ferdynand Tvnlewss i zarzadca wr I0sK' w te. s, -.awie należy nadsyłać pod adreseif
Kobiecy,

te służby Arnold Kwaor.iewski, wycinał drzewo ’ ‘ 
klonowe na Wysokim Zamku. Na zwrócona mu 
uwagę rzucił się na niego i czynnie go znieważył.
P. Typlewski jako corpus delicti jzłożyt na ins- 
spekcyi poi siekierę.

Dr. Bronisław Geist, adwokat, zgtibił prze­
chodząc ulicą Trzeciego Maja do ul. Kopernika

aa
i >

T
BACZNOSb PRACOW NIO GMINNI*

W  sobotę, 18. grudnia o godz. 9. wieczór od­
będzie się w sali posieazeń Rady miejskiej NadzwJ 

złotą damską branzoletę z_zegarkiem wysadzanem C2,aine zgiomadzenie z porządkiem dziennym: 0  
brylantami, wartości 25.000 mkr k. i Sprawozdanie z konferencyi w sprawie regulacy*

Uciekł przed karą. P. Piotr Hawr-szko. żarnie-'płacy. 2) Wnioski i interpelacye. Zarząd Związku 
szkały przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 41., doniósł zaprasza na powyższe Zgromadzenie reprezentantów 
syn jego 11-letni D nytro , 13. bm. zbiegł z domu piasyf i pp. radnych wszystkich odcieni, 
i przepadł bez wieści. Powodem desperadzkiego te­
go kroKU była obawa przed karą, ba rzeicomo n;e 
nauczył się lekcyh

Mord1 i Kradzieże. D o mieszkania ślusarza ko­
lej. Gutkowskiego przy Alejach Jerozolimskich 1.,
145, w Warszawie, onegdai włamał się nieznany 
bandyta i zamordował 7-ietnią jego córeczkę. Na­
stępnie usiłował okraść mieszkanie, lecz widocznie 
spłoszony zdołał skraść tylko srebrny damski ze­
garek i ouciki. Gutkowski przed niedawnym cza­
sem otrzymał z Ameryki 50 dolarów i ta okolicz­
ność widocznie sprowadziła bandytę. <

Z piwnicy p. Hirschsprunga przy ui. Dietla 
w Krakowie onegdaj skradziono 5G kg. topionego 
srebra, wartości 25U.OOUmk. Władze zastanawiają 
się zkąd H. nabył tak znaczną ilość srebra, przy 
ogólnym braku tego kruszczu. ,

Prcdukcya cukru w Polsce,
tex»Prezes zw iązku zawodowego cuKrowni 

sposób przedstaw ia atan eu a ru  w k ra iu :
— Obecnie już nad Uodzi bardzo ład n y  c* 

kier biały z nowej I-am nanii
W yniki kamD&nu sa bardzo dobre.
W  Królestwie Kongresowe® będziem y tnie'* 

conajruniej pó łto ra  raza tyle cuk ru , co roku 
zeszłego. Mniej wiecej 500.000 worków .

Sianow i tó  w stosunku do produkcyi pized* 
wojennej mniej więcej czw artą część.

— Produkcya E o zn s^k ieg o  — jak  sif zd? 'e 
—- będzie nieco mn.ejsza, od Królestwa.

„  t- ■ r., , . . -  . . . .  Zasadniczo m ożem y w yprodukow ać tyle cu-
Kradrieże.-P. Fam Blaustemowej, zamieszkałej 'j j fU T^yałarczy i n a  sp o i cie w ew nęttt."e i 

w Jezierme koło Zborowa, skradziono w czasie ja wywóz/ byle ^  „ J  lo s o w a ł r a ^ o f f a l ^  
zdy koleją z Krakowa do Lwowa plecak wraz z Doli(vke en
garderobą i bielizną wartości lOO.OÓO mk. | l £  , si % prow adłid o a  gnłdDii; cu-

S-użącej Maryi M acuro..e- u czasie kupowania D,.zeJłl^ ffłowv *
bucików placu Krakowskim skradziono 880 m k.j bpdzi Jm ia ł z tcgo żró(Ua v ie  ki do-

3 "uffl chód (cukier sp o ty wczy sprzedaw any będzie P°
Stracenie oandyty w Krakowie Z Krakowa do- 6.000 Mk za worek, a przemysłowy po 15.500 Mk) 

noszą: wczoraj o godz. £ rano na poóworzi* wię- przy cenie m inim alnej żądanej przez proaucen- 
zienem sądu wojskowego przy ul. Monleluppich slra tów  ó 400 Mk za worek.
cono groźnego bandytę i mordercę niejakiego Pich- W  ten sposób przem ysł cukierniccy c ty * '1 
ra, który zorganizował w Krakowskiem całą oandę się, a  szmugiel cukrow y będzie w itu u u  j  
rabusiów. ,rze zaham ow any.
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2a  p r a c ę  ('cSnaim ka p a ls k .  - -  ja w e in a
a n a ry isń sL i^ o

Pism o N. Y Globe żtrmięj?;ćiło artykuł v 
*Jtuacyi gospodarczej w Polsce, w którym  au 

przedstaw ia stan  obecny Polski za nienaj­
gorszy, t o  w stosunku do długów* i w ydatków  
polska m a bardzo znaczne bogactw a naturalne. 
Jeżeb Polska w ygra plebiscyt na  Górnym Śląsku 
Czvtamy, to m ożet wydobywać 55.000.000 ton 
'■ęgla roczni-d i może c z ę ś ć  tego węgla sprzeda- 
ftóę za  granicę. Polska posiada naftę, żelazo, 
®)’nk, ołów, drzewo, potaż, i srebro, które skapi- 
^ bzbw aae może o wiele przew yższyć długi Pol- 
|k i Nawet obecnie Polska otrzym uje kredyt we 
‘nancy., Ilolandyi, Norwegii, i S tanach Żjedn., 
^ d c ją c  zabezpieczenia pożyczonych sum  w 
A r b a c h  naturalnych  swego kraiu.
.T> Polska została  pozbawiona m aszyn przez 
Niemcy, podobnie jak  północna Francya, ale 
| c‘voli odbudowuje swój zrujnow any przem ysł. 
°0tska m a znaczna ilość dobrze rozwiniętych 
Jbkrowmi, dyslylarni ropy, gorzelni, fabryk rne- 
g*i» fabryk cliermcznych, papierowni i fabryk 
j'3chy, ale największem  bogactwem Polski są 
^kryjći tkackie, których centrem  jes t Łódź, — 
‘wolski M anchester". — Fabryki tkackie w Ło- 
?*> prawdopodobnie są  najlepiej urządzonem i 
^brykam i tkackiemi n a  stałym  lądzie Europy, 
fkbrj y  ts w yrabiają n iektóre najlepsze mate- 
*5ały w ełniane na świecie.

Fabryki te obecni0 czynne są tylko częścio­
wo. Brak im m ateryałów  surowyęli i wozów

kolejowych do przywożenia węgla. Robwtm«:ów 
w Polsce jest wiele i tanich, a  nie zdemoralizo­
wanych bolszewicką propagandą i robotnicy ci 
są  rzeczywiście najw iększem  skarbem . Eolska 
o trzym ała potrzebne jej - surowe m ateryały , to 
mogłaby pokonać w szystkich konkurentów  na 
rynkach rosyjskich. >

R ząd Polski prosił am erykańską korporecyę 
finansow ą o  udzielenie Polsce surow ych m ate­
ryałów , a  szczególnie baw ełny zabezpieczając 
należność za  te m ateryały  na fanrykach tkackich.

Jeżeli ton plan się nie uda, to zraniony zo 
stanie wysiłek, ażeby zorganizow ać polsko- a- 
m erj kańską korporacyę, k tó ra się zajmie dosta­
w ą baw ełny i zabierze 50 procent produkcyi 
wyrobionej w Puisoe, jako zapłatę za bawełnę. 
Handel polski chwilowo jest sparaliżowany przez 
ograniczenia eksportu i importu. Praw ie jest 
nieinozliwem wywieźć obecnie cośkolwiek z Pol­
ski. —

Cały ten artykuł tchnący w ielką źyczliwo- 
cią dla Polski, m ia ł prawdopodobnie na  celu 
zainteresow anie kapitału  am erykańskiego prze­
m ysłem  w Polsce.

Jak dotdd -  widzimy jednak, ż s  d o lar am er. 
sięga już niebyw ałej sumy 700 mk. W takich 
w arunkach chyba tylko handlem  zamiennym  lub 
przy pomocy dłoni robotniczej możemy u trzy­
m yw ać kontakt z  Ameryką.

iH D E S L I i£ ,
Z rubryk* tj r«.», a'irt ola ot»9»U

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNlCmY
J O / l i F A  B R A ,

Lwów. ul. Gródecka 64 napneeiw kościoła iw ElihUty).
Uskutecznia sziuczr.e zęby r.* hauczukui zlocie, kotonjr 
i mostki bez usunięca korzeni według i.ajnowszyoi 

systemów. 1612 —

fU PU STĘ KIS2 0 K3
w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c a  z na tych am i stów ą  

dostaw ę p o leca  3C- 2
f f f l k L O  I .  M O E L H  Ł  W 6 W ,  

L L ,  P o D L E W S K l f i G O  £».

S IŁ ”
TOTKI l BIBUŁKI CYGARhTOWE

P P Z E tlW O J E N N E J  JAKOŚCI 

W a z ę d z i a  c ł o  n a b y c i a :

„R 3 IR P I8 1 IT ‘ » T.
T s" w o  w  — u l .  Z i e l o n a  I .  £ 0

jC u m u n i^ a ty .

feybór '.iO n s tan t;* ia  iipokórzeniecn dl a
en ten ty .

. W # wKfęrmTm artykule, nabisanym  jeszcze 
wyborem w Grecyi, przew 'duje „Le Te mus ‘

-u ltat tycn wyborów) i nazyw a go „apokorze- 
ern “ dla ententy.

^  Ententa jednak nto może w płynąć n a  „sa- 
°stanow ienie" Grecy;, k tóra dopiero wówczas 

J  'strzeże swój błąd, gdy K onstantyn znowu 
się spraw cą jej nieszczęścia*

^  »,Le TeniDs" wspom ina zam ordowanie w A- 
la t temu cztery m arynarzy angielskich 

ancuskich, co K onstantyn w praklam acyi świę- 
jako zwycięstwo Grecyi. 

t  2a Konstantym eni przem aw ia chyba tylko 
k y o  niektórych „im gorzej tem leniej". W sa- 

1 rzeczy w ybór jego staw ia en ten tę przed 
JJrsOem rozwiązaniem".; zadaw szy jej najwyź- 

^ afront, rozwiązuje jej zarazem  ręce...
^  Przeciw Konstantynowi, m ówią w szystkie a r­

m a ty  bezpieczeństw a i jj godności.
Lznanie K onstantyna' nie oznaczył b r  by- 

iej konsolidacyi pokoju ns W schodzie.
I . Artykuł jes t również przeciw ny wyborowi 
t "Cokolwiek z  jego synów, tak Jerz .go  jak 
ł , * X  którzy obrj przejęci są  tą  ideanijl i po-

w 5d ojca i jego otoczenia.
łaje, że „personal", to je s t Ł ższe oto- 

partye w Grecyi są  albo za Konstanty- 
'l albo sk ładają  się z stronn;ków \en ize lo sa .

jlo środka ludzi tara nie m a. 
tj* dzisiaj en ten ta ounajduje tych sam ych lu- 
■ 1 fo w r. 1'918. W tedy dla zabezoieczenia się

ententa w ystosow ała notę do  Gre< vf, w  której
zażądała stanowczo cd  Grecyi całkowitej de- 
mobilizacyi, zostaw iając jej pełną odpowiedzial­
ność za wypadki, któreby nastąpiły , gdyby Gre- 
cya nie zastosow ała się do żądania tegc

Tego żąaano — pow iada artykuł — w r. 
1916, gdy nasze siły  wojskowe pozw alały nam  
zdruzgotać arm ię grecką, gdyby ta  by ła  nas 
„krępow ała." .(_

Jakich mamy dziś żądać gw w ancyi, gdy 
ci sami ludzie b iorą Grecyę w posiadanie?

- E nten ta m a dwie drogi do w yboru.
albo zdecyduje się „przystusow ać traktat 

serbski do. rzeczyw istości" i w ledy potrafią o- 
trzym ać gw arancye z r. 1916: będzie m ogła n a­
kazać nowemu rządowi greckiemu demobiliza- 
cvę, co zgodne jes t z bezpieczeństwem  ententy; 
albo m orarstw a ententy podtrzym ają w arunki 
trak tatu  sew rskiego w strefie Sm yrny, Gallipoli
i R odosta i w tedy zm uszone Lędą nietylko nie 
nakazać aem obilizacyi, ale takiej demobil.za- 
cyi się przeciw staw ić. Ale w tedy też zderawu- 
ują politykę z r  1916 i '0,917. Jeśli w czasie w o f 
ny ,az£ ło się „pójść" Kpnstantynowti i synow i 
jego a  an n i' rozbroić się, to czyż m ężna jrgGić 
na się odpo\/iedzialnośći, pozw alając te r 1̂  )- 
cić K onstantynow i, arm ię zostaw iając c*. x>- 
joną? i -

W ybiera tedy „Temp-s” m niejsze zlot i woli 
rewizyę trak ta tu  sewrskiego, „przystoaowania" 
go do potrzeb dnie dzisiejszego. V>V'--

łKił^upno aFyęns* na mątię.
Celem wy kupna asygnat na mąkę świąteczną, 

białą, która bęazie wydawań? w racyach po pó l 
kg. w cenie po 12 marek prócz kesziów opakowania 
zgłoszą się P1, T. Kupcy rejonowi dziel. I., I b , '
III., IV., i V. w sobotę iS. grudnia. Pp. Kupcj 
zaś rejonowi dzielti. VI. Zarządcy konsumów i za* 
kładów w poniedziałek 20. grudnia 1920. Kówro- 
cześnfe zawiadamia się P. T. Publiczność, że na 
kartki chlebor/o-mączne Nr. 3. wydawany bęazie 
chkb  jednolity po 21. marek za bochenek.

Miejski Zakład ap.owizacyjny.
— —

Podjęcie fiart cfileFłPa?o«mącZłiyi2h 
i sprzedaż cukru.

P. T. Mężowie zaufania zechcą podjąć karty 
chlebowe Nr. 5—6 w XVII. B. Departamencie; 
Mag;stram  (uh Piekarska 1. 11) w czwartek dnia/ 
16 grudnia 1920’ r. między godziną 4—7-mą popołu­
dniu celem rozdania ich mieszkańcom za ściągnię­
ciem 30 ferigów za kartę.

Na odcinek chhbowo-mączny opatrzony Ne. 6 
otrz/m aią mieszkańcy cukier biały w racyi po 40! 
dkg łia osobę w cenit po 25 Marek bez ooalćowankL 
Koszta opakowania od jednej raryi nie mogą prze­
kraczać 2. Marek. — W sklepach zapasowych sprze­
dawany będzie cukier żófly w tej samej racyi w ce­
nie po 21. Mareit (oez opakowania).

Magistrat Król. rtół. m Lw ow a.

odpisu c . i  F o b k ą  P ożyczką  P ań stw .

m

W sprawie zarzuiów przec w 
ratlnsfiL* Aleks AntonlykewL

Na wczorajszem  posiedzeniu klubu radnych 
P. P. S. po omówieniu zarzutów  pouuiesionycb 
w spraw ie przeciwko radnem u Aleks. Antoniu- 
kow? konauktorow . kolej. Klub w raz z  prezy- 
dyum  Rady robotniczej jednogłośnie pow ziął 
nast- uchw ałę: Z powodu zarzutów  podniesio­
nych w prasie zaw iesza się radnego Aleks. Ar.-1 
teniuka we w szystkich czynnościach radnego i 
Iow. partyjnego, [dopóki zarzuty  te w zupemo- 
ś.cf i n ie  wątpliwie ni i  zostaną obalone,

8. g r u d l t i a W r  W

Łsetjowy Kadto óobrowe
W'Dani;iły . . .i scflźi cyj- uzupełnienie

d e te lu y w  p r o g r a m u .
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vV SDfawach leg o  działu  
^ d n o sif s ię  na leży  do  
K im isy ! Z w  ą zk u  K as  
horycd Małopolski i 

 S i ą s k a ------------
L W Ó W  

ul. Kopernika 1. 26, II. p

A

Dział poświęcony spraw om  cclirony I nfcezpieczemu pracujących.

Wychodzi 
i**»*. n u  t y d z i B ^

* jako organ 
Komlsyi Związku K*s 

dla chorych.

Zaruei cko jen io
Łtóre się objaw ia w K asach chorych jes t-zu p e ł­
nie uzasadnionem . W idzą one przed subą wiel­
ką pracę, a  tyle trudności grom adzonych, jakby 
spccyalnie zależało na  tem, by /  Kasy M ało­
polski me podołały zadaniu.*

Mamy już połowę grudnia za  sobą, z dniem  
t .  stycznia 1921 m a now a ustaw a wejść w ży­
cie. W- m iesiącu sierpniu i w rześniu podały ka­
sy sta tu t do zatw ierdzenia i nie tylko, że nie 
otrzym ały odpowiedzi, — ale gdzieś w listo ­
padzie dano im znać, że opracow any przez rząd 
sta tu t wzorowy trzeba wnieść do zatw ierdza­
nia. (

Do dzisiaj tego sta tu tu  niem a, W prawdzie 
dostaliśm y wiadom ość, że 7. grudnia sta tu t zo­
stanie nam  w ysłany — m inęło znow u 8 d r i  a  
o statucie ani słychu! I

T rzeba dać do w ykonania druki -— a  nie 
m ożna, bo zapowiedziane i przyrzeczone cdt 
n iąJze  nie nadchodzą. » j

Trzeba kasom  umożliwić spraw ienie sobie 
koniecznych do prz irAany — ksiąg, mebli, przy­
rządów  — ale nie a n a  io pmniędzy.

Kasy p iszą  i telegrafują do Związku, to d o : 
m inisterstw a, to do so cyi — ale 1.0 w szystko 
darem ne. Ani odpowiedzi, an i w vkonania da- 
ayc i przyrzeczeń.

1 ak -jakby isto tn ie kom uś na tem  zależało, 
aby basy  M ałopolski nie zdołały  na czas wyko­
nać rozporządzenia m inisierstw  a  nakazujące 
przekształcić kasy na  dniu 1. stycznia  ̂ , t

P odołają tem u kasy poznańskiej dzielnicy, 
któi« zna ją  woinę tylko ! e s łucha, których ża ­
den wróg nie niszczył, a którym  się pouiuga 
ciąglei i stale. Nowo utw orzone kasy w b. Kon 
gn sówce śą  hojnie wyposażone, d la  nich otwo­
rem  sto ją  w szystkie środki pomocnicze, więc 
O p o w iad a ją  swem u zadaniu. Y~ Ale jak  tem u 
zadaniu  m a odpowiedzieć kast. chorych w liro  
dach, niszczona przez 8 Bwązyi, — która kil- 
ka razy się retablow ała i kirka razy wszystko! 
traciła , k tóra dzisiaj nie m c sto łu  ni k rzesła*! 
druku ani książki, niem a grosza n a  za p łacen ie  
urzędników i lekarzy — a  co pisze i b ła g a ,; 
to jakby groch o ścianę rzucała . j

A takich kas jes t więcej. Tylko jaRo przy 
kłaki tę jedną zacytow aliśm y — w szystkie kasy 
wsedodniej połaci naszego kraju  są w takiem  
p o ł t 'e n i  4 i ń ie  wiemy, dlaczego one nie cieszą 
się opieką w ładz. Kasy zachodnim  części k ra­
ju  naszego są  mniej zniszczone — ale w poró­
wnaniu z innenii dzielnicami, im o wicie w ięk­
s z a  i oofitsza pomoc by się należała, bo u nas 
— n a  granicy terenu wojennego handfl i prze 
m vsł upadł, u  n as  kasy nic m iały środków,, a 
>rzy wyjątkowej, a nas najw iększej d riży źn ie  

lebAA f innych potrzeb kasowych, wydatki nad 
m ierne, kasy m inow ały .

Dlatego zw racam y uwagę czynników odpo 
w iedzialnych, że takie krzyw dzące nasz kraj | 
traktow anie w ywołuje niechęć a  przederwszyst- 
krnm i lak już zniszczone instytaeye ubezpie­
czenia pracujących  do zupełnej doprowadza 
ruiny.

A chociaż to tylko M ałopolskie k asy  — to 
iedrjaki i one m ają ivziąć w opiekę chorych pra 
cujących i ach rodziny, a  ci przecież tak sam o 
m ają prawo żądać, aby się nimi zajm owano i 
o nich m yślano — jak  o pracujących w W arsza­
wie lub Pozńańskiem .

istniejące w  kra ju  kasy m uszą św iadczyć 89 
tygodni. A więc w tym czasie, należy się cho­
rem u lekarz, lekarstwa* i z a s iłe k . ,

Jeżeli jednak ubezpieczo ek pobiera zasiłek  
później, niż od trzeciego dn a choroby, należy 
liczyć tych 39 tygodni od pierw szego dnia nie­
zdolności do pracy. Jeżeli więc, ktoś 10 tygodni 
leczył się jaito zdolny do pracy — a  polom zo­
stań..- uznany niezdolnym  U c z y ć  się m a tych 
39 tygodni od pierwszego dftfa niezdolności, to 
choroba jego będzie leczoną przez kasę  nie 39 
ale 49 tygodni. Czy to s I u s z . h j  i sprawiedliw e, 
czy to lak być powinno, musi nam  w ładza w y­
jaśnić.

M aksym a’n ą  wysokość nu środki pom ocni­
czo oznaczy statu t kas (art. 23. I. a i S ta tu t wzo­
rowy pkreśla to tak. żo za jeden środek najw y­
żej wolno przyznać 500 mk. A jeżeli laldch środ­
ków potrzebuje jedna osoba więcej — c z t  wię­
cej razy po 500 mk. rocznie należy w ypłacić?

Niestałe zatrudnieni sw oją część w kładek 
w noszą do kasy sam i (art. 52. V.). Ustawa nie 
przewiduje, kto m a resztę Lej składki płacić. 
Tak więc za niestale pracujących otrzym a k asa  
tylko 2/5 składki. Zasiłek, lekj i L karza , musi 
ten niestale pracujący otrzym ać tak samo jak 
Każdj inny członek — skąd wziąć pokrycie na 
ien w ydatek. Nie można p łacić tylko 2/5 zasiłku, 
ani tylko 2/5 za  lełsft i lekarzy t—i a 3/5 tych sk ła ­
dek bijdo kasie nie ściągalne -— o n a  naw et niem a 
pojęcia od kogo to m a żądać.

T rzeba jednak zw rócić uwagę, że szczegól­
nie u niestale pracujących liczyć się trzeba z 
tem, że tylko ci będą się zgłaszali do kas;., 
którzy d la bielde i swoich potrzebow ać będą 
pomocy. W ydatki n a  tych członków będą gnu- 
czne — a  przychody uszczuplone. Należy więc 
dokładnie rozpatrzeć tę spraw ę, zanim  się do 
jej za łatw ienia będzie m usiało  przystąpić. Wo- 
góle kw estya niestale pracujących je s t tak nie­
szczęśliwie w ustaw ie uregulow aną, że kasy b ę ­
dą m iały wiele kłopotów.

Dowcipny, a  sprytny pracodaw ca zdoła się 
uchylić często od ubezpieczenia zw ykłych ro­
botników, jeżeh potrati w yzyskać przepisy o nie­
stale pracujących. A że ray w kraju  mamy a rty ­
stycznie wyszkolonych pracodaw ców , którzy u- 
inieją doskonale uchylać s :ę o i  obowiązku ubez­
pieczania, tam  gdzie są  zupełnie rnsne przepisy 
— o ile im łatw iej to przyjdzie uczynić — gdy 

.ustaw a zostawi i im  furtki. ,
Zw racając uwagę zarządów  kas n a  l ieja­

sności w ustaw ie — pragniem y równocześnie 
wywołać w yjaśnienia ze strony kom petentnycn 
w ładz, które pow innyby w tych i- in n y ch  <u \ 
dawniej poruszonych spraw ach udzieliły kasom  
pouczei. a.

T ru u ro  w ym agać od urzędnika lub zarządu, 
aby się zoryenlow al zaraz tam, gdzie sprzeczne 
przepisy, sprzeczne nakazują kroki — trzeba 
jasnegd i zrozum iałego w yjaśnienia, aby w każ­
dej chwili możnaj spraw iedliw ie i wedle inten- 
c v i  praw odaw cy rozstrzygnąć każdą sprawę.

i ie ja s ic ik c i  ustaw y.
Kiedyśmy om aw iali spraw y szpitalne zw ró­

ciliśmy uwagę, na  pewno nie zupełnie jasne 
przepisy ustaw y. Dzisiaj znowu chcemy zw ró­
cić uwagę na inne niejasne a  może? i  niezrozu­
m ia le  przepisy.

,\V myśl brzmienia arl. 23. TI. wszystkie

L e k a rz a  a k a s a  chop.
Nie w ystarcza, gdy się zastanow im y nad 

druKainjł i /księgarni, nąd form ą zgłoszeń, i cz łon ­
ków i chorych, bo to tylko ta  część czynnoścb 
Kasy, k tóra m a uprzystępnić działołność Kasy 
na zew nątrz.

Głównem zadaniem , celem instytucyi jest 
w ypełnienie zadań Kasie pom ocnych — św iad­
czenia dla członków i ich rodzin. Szafarzam i 
tych świadczeń są lekarze kasowi. Poważnie 
trzeba wiec rozw ażyć k w e s tę  jak tę służbę 
lekarską unorm ow ać, jak ją  uczynić p rzystę­
pną a (puslawić ją  rów nocześnie n a  tym (poziomie, 
któryby z jednej strony odpow iadał opł itom a 
z drugiej wymogom członkom? i icli rodzin.

ustaw a nak łada  na? pracujących i praco­

daw ców ciężary odpow iadające dzisiejszej ^  
lucio i zarobkom  w tej walucm wypłacany!®* 
A gdy Kasy dzisiaj się skarżą, że me są ” 
stanie podołać obowiązkom, bo taryfa opłat si9* 
gająca częstokroć roku 1889 nie odnow iaaadzl* 
siejszym  potrzebom, to z chwilą w ejścia w życl® 
nowej ustaw y opłaty odpowiadać będą dzisiej’ 
szej potrzebie u więcf i św iadczenia m uszą by® 
stosow ane do tegó uregulow ana.

Trudno będzie uczynić zadość wymaganio® 
członków tam. gdzie w powiecie jes t jeden lf 
karz lub może dwóch. Dzielą oni między sif ,l® 
w szystkie publiczne służby państwowe, kole*.' 
jowe, gminne, okręgowe — d la  Kasy i cz a s ie1 
chęci pozostanie m iło i Trzeba będzie skorzy; 
stać z ofert lekarzy z kresów , którzy d.a»*1 
g d y , obce żywioły zajęły  te m iejsca stam tąd <1° 
ojczyzny -J..ą przenieśli lub uszedłszy przed o*' 
w ałnicą nieprzyjacielską nie m ają do czego wr®' 
cać. ’

Tał.i.-h lekarzy jes t wielu, a  zarządy 
które m u i ią  i powinny dobrze zapłacić lekarz?* 
będą miały m ożność im sobie sp ro w ad zić 'i d 0' 
kować w ‘)Lvviatacli, dadzą swoim clilebł i zaop® 
trzą  po v. i:-A w opiekę lekarską.

Tam g lz ie  lekarzy jest podosiatkiem , ta®1 
robota jest, łatw iejszą. A jeżeli gdzieś ich jeszcz6, 
nie m a dosyć to trzeba rozpisując konkursy Pa 
m ięta / o tych lekarzach, którzy sa przy wojsk® 
jeszcze ii w ezw ać ich, aby i oni do k o n k u 'su 
stanęli, bo to częstokroć będą upragnione 
Kasy siły  i wyćwiczo.*.t'i wyszkolone.

Z arząd Kasy musi we iść w kontakt z poW®2®' 
nym»i pow ażanym  lekarzem , który m a chęćę1 v,'° 
lę służyć spraw ie publicznej i społecznie p# 
c o w r j  i z nim i się porozumiawszy ułożyć 
służby lekarskiej K.asa będzie m iała w ópi_eC0. 
członków! i ic h  rodziny, a  W ięc kobiety i dz>«' 
— m usi wciąż starać  się o to, aby wszystk 
snecyalności w Kasie były zastąpione. Musi °* 
bok odpowiadającej potrzebom  liczby lęka#  
chorób zew nętrznych, sta rać  się o lekarza, cł®' 
rurga , d en ty s tę  i t. d. Gdzie to tylko bedzm i®0’ 
żliwem — K asa musi się starać  o odpowiadają®* 
potrzebom  rozkład pracy lekarskiej.

Szczególnie ważnem  dla Kas w kraju  ^  
dzie uregulow anie służby lekarskiej we L'v 
w id i w Krakowie.

Kasy m ają prawo przekazać sw ych człnnk^ 
do leczenia obcym Kasom^ z tego — w interes1 
człbnków— korzystać będą Kasy prowineyu®8, 
ne, która nie będą mogły do dyspozycyi tak i°^  
personalu lekarskiego, któryby wszystkim  P 
irzebom odpowiedział. Będą oni chorych na sp® 
cyalne leczenia w ysyłać do stołecznych mif,s

Dlatego też w szystkie te m iasta m uszą j®.10:. 
Kasy urządzone stosownie do wymogów dzis ■> 
szych nauki i sztuki lekarskiej. Tutaj Jtaf?®,' 
m uszą postaw ić na  czele służby lekarskiej *! . 
dzi .k tórzy z mocy s|vej naukj i p rak tyk i odp® 
w iadać będą uzasadnionym  wy mocom. .

Porozum iawszy się więc z takim  wsz0® *1 
stronnie uznanym  lekarzem , który tok w  koł® . 
lekarskich jak(i| Svśród laików cieszy się po r ®. \ 
urządzi zarząd Kasy wedle jego wskazówek 
wedle możności swej służby lekarską taką> a 
członkowie w każdym  wypadku znaleźli p?® fl 
ry ch łą  i skuteczną. On będzie też naczelnik1*? 
lekarzy. Tam gdzie w iększa będzie liczba 
rzy m iasto czy pow iat podzielony na r?J® ■ 
odda zarząd w nadzór lekarzom  rewizyj®^,- 
którzyf i isposób leczenia, i zachow anie Tę c% y  
ków skontrolują wedle wskazówek usiawy> / 
rządiUi lekarza naczelnego — aby z jedne ' s -ej 
ny zapouiedz nadużyciom  członków a  z dr 
i lekarzy — o ile wogóle potrzebnem  okazal°.on. 
pokierować na drogę snrawiedliw ej i 
nej oceny potrzeb każdego chorego. Ci ly  
rewizyjni — urzędnicy Kasy chorych pO“ 
runkiem  z lekarzem  naczelnym  sprow adź1® 
powhmi dobre i sum ienne leczenie chory'®1



, *fc. s i ę  — ____

Kinoteatr

CSrsifna
i-coua Sapiehy 34.

Nadzwyczajny senracyiny 
d ram at nastrojow y w 

6-ciu ak tacn  p. t. i
W kMeJdusiiopie iy  cia

»  a r t y s t k ą  L B O i \  N  O  V  ^  w  t y t u ł o  w o j  r o l i .

T reść  siin ie H rocyontijąaa  uroz­
m aicona n iep o ro *  uanenn z d ję c i '  
mi burzy i p iorunów  jak i nadzw y­
czajn ą  tresurą kucyka tw orzy ca- 
io s c  w spaniałą. — — I6&ó—2

. W  wypadkach sporu między członkiem a le- 
ordynującjm  decyduje lekarz rewizyjny, a 

^taiecznie i nieodwołalnie, tam gdzie Jest, lekarz 
fcaczeiny, bo tam, gdzie lekarz}1' mniej tam jeaen 

lekarzy pełni funkcyę naczelnego i rewizyjnego 
*ączn:e.

Dobre i sprężyste kierownictwo, które się o- 
^zeć może o powagę naukową i o uznanie powsze 
^ n e  to w kasach wielkich podstawowe żądanie 
Jelem uregulowania coorej i sprężystej służby ie- 
Orskiej.

W mniejszych kasach n a s i wystarczyć dobra wo- 
*  i szczera chęć służących sprawie kas lekarzy.

Lec> tym wszystkim warunkom odpowiedzieć 
Jhogą tylko dobrze i odpowiednio dobrane, ale i 
w brze płatni lekarze.

Kilkanaście wyszkolonych s il
^arip tdacy jnych , klóre ukończyły kurs, możemy 

•^skazać zarządom  kas chorych. Prosimy podać 
^ a ru n k j i kogo potrzeba, a  pize'śiemv spis kan­
dydatów.

Sckrełaryat komicy! zwlązk. Kas chorych. 

^tugi kurs dia kandydatów na urzędników ma­
nipulacyjnych kas chorych

‘U baw em  się rozpocznie. Chętni, m aiący śre- 
‘hie w ykształcenie, zechcą się zgłosić pisem ­

e k  do Kom syi związkowej Kas chorych, Lwów, 
K opernika 26, Ił. p.

Posad K omisya nie nadaje, — donosi tylko 
*®iządom kas, po ukończeniu kursu, że m a do 
Nłspozycyi oiły ukwaliiikow ane.

Z dziedziny hygieny szkclnsj.
Szkoła żeńska :m. Sobieskiego liczy 20 od­

działów* , tak, że wobec braku takiej sam ej li­
czby ubikasyi, nauka blisko 300 dziatw y odbywa 
się popołudniu, w godzinach m iędzy 2—?.

Otóż przez cały ten czas zamknięty jest 
wodociąg gmachu szkolnego. Ezieci, spragnio­
ne nie toogą postać kropli wody, a  gdy, co się 
często zdarza, jakieś dziecko zaniemoże, |jo na­
uczy citlk i m uszą posyłać do dom p z k uprzeć. ,vka 
i prosić o szklankę wody.

Czyż nie możnaby zostaw ić w szkole wody 
do w ieczora? AlLo jeśli to z technicznych wzglę­
dów n iem o żliw ej), to mozfeby w ładze szkolne 
spraw ić chciały naczynia, w które tereyan, na­
brawszy wody ilość dostateczną, mógłby ją  przy ' 
golowywać d la  dziatwy, m ającej naukę popołu­
dniową.

Ciekawa rzecz, tak n iesłychanie zaniedba­
n a  jest spraw a chocbv najeiem entarniejszych 
w arunków  hygieny szkolnej.

Gdy w tych w arunkach mówi kię o „w yższej 
pedagogii*1 te  za .sie  w ygląda to n a  drw iny.

Plaga spekulantów walutowych. Niedawno te­
mu masami krążyły fałszywe banknoty czesko-sio- 
wackie. Ostatnio odkryto w Kaliszu fałszen 100G| 
mar nówek białych, oraz aresztowano w Warszawie 
szajkę puszczającą w obieg C0-cio markówki nie­
mieckie, dość zręcznie podrobione zagranicą. Nk. 
dziwnego, że padł popłoch na „czarne giełdy" i 
wielu oszukanych, poczęło . ha policyi składać fał­
szywe niemieckie banknoty. Głównego pdbGrcę 
tych falsyfikatów: Moszka Brwiowa :a, jego agen-» 
tow rozpows^ecnniaczy aresztowano.

r OGŁOSZENIA

Nedżwiedzśe w Ksraatash.
. P rzea kilku dniam i zaszedł w lasach  w  o Ko­
jcach Skclego następujący w ypadek:

Z arządca lasu p. K reuzer w towarzystwie 
^Śniczego p. Babija obchodząc swój rew ir TSlała 
'd  Korostów zauw ażył, że żelaza nastaw ione na 
^hk i nie znajdują się, gdzie je położono. Jadąc 
Jalej usłyszeh wielkie ujadanie Ich psa, przy­
c i s z y l i  więc tempo przebijając się przez gą- 
^.c-zej i fw tein na tknął się p. K reuzer na  olbrzy­
miego niedźwiedzia /który się rzucił na niego, 
^edżw iedzia  pochw yciły nastaw ione żelaza, któ- 

zawlókł on w inne miejsce. M ając przednią 
*Pę w żelazach. zębami ciężko poranił p Kreu- 

r 5̂  w tw arz, druzgocąc mu przy toni rękę. Że 
Kreuzer na m iejscu nie zginął m a do zawdzię- 

' a zażartej obronie psa, którv rzucił się na 
f^dźw iedzia, co zm usiło go do [walki n a  2 fronły. 
* nadbiegi p. Bablij i w bardzo trudnych w a­

l k a c h  Liiku slrzuiam i niedźw iedzia zastrze-

< „ Ciężko rarftiego p. K teiizera opatrzy ł tu- 
N 3zy lekarz kol. p. Dr Eicbnl i przewieziono 
i°  do szpitala do Lwuwa, gdzie walczy ze śm ier­
c i .
^  £  lasach  sltolskich aż się roi od rucdżw>- 
^ j i z i k ó w ,  wilków i ry siów.^

Sv* - - _ .
j  Quo vadis Poisko? B roszura w ydana nakła- 
jj Vl naszego Tow. wyuawniczego pióra Inż. Li- 
j^ k ic -g o  jest do nabycia wszędzie. Autor w 
d*°6ól poDularny przedstaw ia dzisiejszy stan  e- 
^ h d n  ;zny Polski — na faktach ilustruje „z łc“ 
.  “podając środki zaradcze tak w dziedzinie rol- 
e 1 jak  i przem vslow ej. Występuje przeciw  cen­
t o m  u k lS rrch  organizacya z nadm ierną ilo- 

/ I  ;rzędników u łatw ia „łapownictwo) i paskar- 
w przem yśle i żąda najosirzejszych urzą- 

eÓ wobec pasożytnego pośrednictw a
| .  Klęska gospodarcza miasi występuje w pla- 

oświetleniu.

P r z e p u s t k i

J)robrjs wiadomości.
Nlełada spryciarz. Policya krakowska w czasie 

rewizyi u Wawrzyńca Hebdy, urlopowanego siei- 
żanta sztabow ego'z Płaszowa, znalazła całą furę 
rzeczy niięuzy niemi futra, dywany perskie, koszto­
wny samowar, kołnierze futrzane, 6.000 papierosów 
i 261 000 marek. Przypuszczają, że rzeczy te po­
chodzą z kradzieży lub rabunków na froncie bolsze­
wickim. i

p arcdacya dóbr źywiecKieb Na konferencyi 
delegatów Ministerstwa rolnictwa i krakowskiego 
JrzęJu ziemskiego w Żywcu uchwalono onegdaj 

przystąpić do parcelacyi dóbr żywieckich, będą­
cych własnością byłego arcy księcia austr. Stefana.

Syn GóriciegO wstępuje do klasztoru jak po­
dają pisma angielskie, syn Maksyma Gorkiego prze 
szedł na  ̂w,arę rzymsko-katolicką i wstępuje doj 
zakonu Franciszkanów w klasztorze w Triesolt./

Złoto rosyjskie. Wobec rokowań ryskich o- 
gromnie ciekawą jest dziś kwestya, ile złota po­
siada obecnie Rosva bolszewicka? Bolszewicy, jałj 
wiadomo zajęli caty skarb dawnego cesarstwa ro­
syjskiego oraz olbrzymie sumy, zagrabione róż­
nym osobom prywatnym,, bankom i klasztorom 
kzecz jasna, że w ciągu wojny „stoom ało" wiele 
z tych zapasów, jednakże złoto, ukryte i» Rosyi 
obliczają jeszcze na 500 milionów rubli. Produkcyaj 
złota jest dziś w stanie zupełnego zrujnowania. — 1 
Gdy w r. 1914 produkowano 9 milionów fumów 
szteriingów, obecnie produkeya kopalń syberyjskich 
wynosi najwyżej 2 mil. funtów.

Dawny dwór wiedeński — bawi się. Milioner 
amerykausl ’ Mr. Cai Lezza, bawiący obecnie w Wie­
dniu. urządził tamtejszym hotelu, Bristol wspa­
niały bankiet, na który zaprosił całe dawne dwor­
skie towarzystwo wiedeńskie. Obecnych było kilka 
arcyksiężnych, rodziny książą' Liechtenstein, Kin- 
sky, Montennovo, hi. Harrarh i *. Inn. Zabawa 
trwała dc białego rśna. Koszt jej obliczają fia mi­
lion koron Jak widać, arystokrieya w Austryf nie 
traci humoru .,v .

Sardyńska vendetta. Południowe ludy na Kor­
syce, Sardynii i w Albanii praktykują „yendette*', 
Która trwając latami wprost dziesiąticuje rodziny 
oowaśnione. Przed 15 laty w mieście Aggins w 
Sardynii jtdem z członków .odziny Pose, skrytobói- 
czo zamordował Sgr. Staugona, prof. szkoły realnej. 
Rady te zaprzysięgły sobie zemstę aż do grób S . od 
‘ego czasu bliższych lub dalszych krewnych zginęło 
15 osób zamordowanych przez członków tych ro­
dzin. Ostatecznie or.egdai biskup tej miejscowości 
żdołal pojednać oba rody, Pakt ten ogłoszony zo­
stał przy biciu dzwonów i przy uczestnictwu wszy- 
iikicn mieszkańców miasta.

s. T ei eryczna, sk órn e, zastarza łe  -
& leczy łS w .

Z H L - J t - a a ,  - ^ ' a ł o w « .  X. U - 1.
W aŁrzykisanie prepa .a iu  K ec Salyarsanu tylko przed-,' 
poiuui.icm . ii7Z- zfi!

BRYL‘lfiTY, 7Ł 0T 0,
S R E B ' 0 , PI.RTYKH, PfcIKfe'’ .

RIIPHSS -  - R Ł O T I - S P E Z £ 0 A 2
przyjmuje wieelką biżuterię w kr ii*

*IZ .  M A  K A T O l j t O K A .
T v  B t J f e Z E K .  i ł  i .  A *  u d G i i i l c k a  C .

WyKoniije 
n a j t a n i e j  
ło pracownia 
na ł. p ię tize .

’YT OWRIK

Zam'>włenł» z prowineyi uskuterzrtu ©•.'wrotnie.

ilAJfillllJSZE KAPELUSZE
d a m s k i e ,  m ę s k i e  i d z i e c i n n a  po ceuach 

falirycznych poleca:
I-SZA M A JO W A  FA B IlfS A  KAPELUSZ
aifDPlFa WEPWSŁT

ł j t p w ó t j s t r ,  S a l o u o  w a  O. 
Wszelkie przeróok) damsk e i m skie wykonuje 

. r  najnowsze formy bardzo staranni.;.

‘i

SOLALI
C_ ■ ćgąai io-nx).

U pratił sla Bzats Wydawnictwa 
*'ul,kie s  st łs  naisyłanis io  kilką 
fftsBiplarzy waszych uhm, da sp^ze- 
dŁfy w Amerytn, po otrzymaniu 
takowych, natychmiast wyszhm y  
zamo> ienia wraz j 3 nałsżnoscij.

«1ajdą .sz8 Bisrs Pî ss FcIsUcS: calign Nata
! 1420—26
*„F IG  l  R R Z‘“ Pabl. CsmruD#

1 I44f W. D.y.aio i St. Chicago Hi. U. S. A

I W82,lK{$g inne tłrulti aojshyiBB
- w ykonuje druka-nia i

ig n , J a s p e r j  we tw ew ie ul. SybstusKa 33
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i
r i i i a i i  p n s z s l

fr margaryny, mleka bon- 
jm sow anego smalcu i n 
wyeh Łcn e r w ) — p ła c ę  

najwyższe ceny, «ii-o

N .  a  V  O
ifuhirz, al. Łemfe' m i, II. p.

Sprzedam ę"2" ; " ;
ik ą , J jż ą  bluzę dam ską  
|edw ab vĄ ja s it i , w idelce  i 
n o że , ul. L istopada 5. Grzwi 8.

f tn g n  najlepace masła 
l / u i t l  to^jjne za j»ate 
fon dobroj marki i w ię­
cej D+y t. — Zgłoszenia 
lislow ue Resiaurucya
Sianki. 1584—

J u n n ® ? ; * * !  pracow nia  
-  , I J i » “  su k ien ,p r /y  

iii L istopada 5, oraz  szki a 
kroju i ac. bm ctwa przyjm uje  
zam ów ien ia  bez pr >b i wpi­
sy  na ;iaukę kr< ju. — Kurs 
w ieczorny i dz ien n y  — 
Przyjm ie z d o K e  panny w 
kraw ieczyźm e. - 7

B i s d i y sta ru sze ,,, byty 
prywatny nau­

czycie l, o n e r n e  chory ha 
n ogy  znajdu .e  się; w w ielkim  
nr uosta t u granicząryni 2e 

l»kr jr.ą nędzą prosi j  ,‘aska- 
wą pom oc. Ł i>kawe ^daiki
Rr. yjmuje AdmiiMŚH&cyh d.a 

. K.

Lut la iii fititm i
w ykonuje się zaraz . Zdjęcia 

począw szy od  5 Mar- k i

„Tricicra? IwJw, JsblaB̂ wskkb 2-

N a p raw a zegarków ,
zegarów  kontro.ny h, b ją -  
cycn ki szonK ow ycii i ście  
ry ch , chronom etrów  W yko­
nuje szy b k o  i S a anm e ze-
Sarm isirz Cri G OLL1, G ró  

cena 1. 22. 21— 10

  lirmaH. Śjieiser
przy ul. Gródeckiej 1. 9. 

poszukuje czeladzi do po 
b o ty  r o a g o w d j. M p " ą  b y ć  
e w e n t u a l n i e  z  p r o w .n c y i .

8-5

■si M 33-1

j ł ł g s z e i
Dyrelccya Zakracu gazowego njieisikiegj we 

Lwowie ^pooaje do wiadom ości, źe w myśl uchwały 
Rady m iejskiej z dnia % go ęrudnia  br. w skutek no­
wej podwyżki cen w ęgla i robocizny cena gazu zo­
s ta ła  podwyższona, ja k  następuje: 
v o

Zagazdo oświetlenia 1 o p !u  M ? .7 - z a  Im3
i )

Za gaz do motorów . . .  M p.ó'60zaim 3
C e n | te  b ę d ą  lic z o n e  n  ra ch n n k a th  

w y sta w io n y ch  odb iorcom  gaz.tr w m ies ią cu  
grudnia, }ak I nudni z a  n a stęp n e  m ies ią ce .

Lwów, w grudniu 1920.

0Y3EŚCYA ZAKŁADU GOTEGO KlEłSKIEGD,

A

i

S W I R T O W E J  S L R  W Y
BIBUira i TCTRl CYGfłRETO WE

w dow'olnvrh ctluf oAclucti jutc lilin Ui!!Li. i *rubo*ci4.ou
Fabryka f,L iL2 i“ Lwów, Sakraji.unlak 16.

Tylko z wodnym znakom na Libułco „ssa sa to o iiŁ t*- .

Związek Rob, Stów. Społdzieiczyca
w WARSZAWIE, ul. Wolata 44 

poszukuje pracow nika na stanow iska

Kierownika buchalter]:.
Zgłas ajacy się kandydaci w inni s ę wy* 

V zać dłuższą prakGKę na s n .o w is k u  kie­
rowniczym , w węKSZ.ch społecznych in- 
s t.tu cy ach  gospodarczych, Mzglętin.e du- 
źycjł dom ach handlow ych.

P o  p o d a n ia  n a le ż y  d o  ą c z y e  r e f e r e n e y e  
p r g jtp ij ia c y t  s p o łe c z n y c h .  1631—2 '

P odania należy sk ładać do Związku w 
Warszawie, ul. W ohk s 44, w godz. 9 do 12 ej 
z w yjątkiem  nicdzici i świąt, pokój Nr. 15.

Fabryka farb i ultramaryny
Cłu. PeplmutSei*

Łuróts, L lb M śU : 26, poleca swój sryrob:

ee;:ł;Szi i mUjMim taili li ww
O O O O  a  K u r k ą <1

nadUipr/ttj i najw ydatn iejszą fa rb k ę  do 
M eiiv .ny  w  p ro a z K n o h , w  ło r m ,K n < h ,  
Mr g a łk arh  i „ l u d y ^ o

'M J a y i e l f o ń c k a  1 5

Na Gwiazdkę %VI 13
4<

..
&
i i iSIS
%

m ^ o ic o , d a i . .s k i j, c lz ieę  n m  k r a jo w e  
i z a k r a n  c z .i  s n i t  j pa oaach . i i  j t w ń y i ’)

KpkGhKa LKUE
7 a g i e ,  i o ń a t e M  i 3 .

o p m n t e

i dyskretni 2
»

wysyłam 4 szt. najpewniejszych gum  hygie- 
nicznych po otrzym aniu  Mk. 60 — 

l O  M k . szt. pzedtrojcnneg# mydła do golenia

t Fćhnnay tthi „stilTzar mii ii jsfcMa 
Ddf haa4io#y JfJEIAIŚlfcA

, L W Ó W , UL, S Y K G T U S '(\ 7. U53

,■ v szeJk i eg# gatonKU i fo r 
“  fiijp *  . i . .  2r n i i t j ,  farby i inne przy* 
bory d< ukarskie. wsżę.kie przykry p śmieune 
pottea „f.R A H T A 4* uw ów  un K oiłą l.ja  2.

Z\ c e n ią  z p r o . . in c v  ty .u o  o s o b i ś c i e ł  It

Z A P H O S Z E ^ S E .
Na z^c/enie %  wsz\s1k:eh delegatów 

Stowarzyszeń zjediioc^onych w Zv iązKU. 
zwołuje R ,d a  Nadzorcza, na mocy uchwal)' 
powziętej dn ia 12 g rudn ia  lt120 r.

Delegatów Stow. WsróK należących do 
Zwięzku Okręg. Wł ół. Stow. prac, kidij 

we Lwowie, M ag I I .

El iM 23. pjn 1:20 r. o ;;i ID r:c®
Jo sali rvsur .oroej sznoły hole], 
przy ul- Dojazdowej u;e bw oaie
z  następującym  porządkiem  dziennym :

I. O d c z _ \t; in ie  p r o t o k o łu  z p o p r z t J n ie g o  
z g r o m a d z e n ia .

II. W e r y f i i .a c y a  m a n d a t ó w  d e le g a t ó w .
III. Przyjęcie do wiadom ości rezy0nacyi 

Raiły Nadz.
IV. W ybór nowej Rady Nadzorczej,

V . P r z v ję c ie  a o  w ia d o m o ś c i  r e z y ^ n a c y i  
h . Z a r z ą d u .

V I . W y b ó r  n o w e g o  Z a r z ą d u .
VII. W nioski Rady Nadzorczej. 1680—3

V III . W n io s k i  i  in t e r p e j a c y e .
W sfęp  na s a>ę obrad z t  o .taz?n iem  mandatu, 

lub legnym a v i upOAażiiiŁiącej do w zięc ia  udziału  
w oorauach.

W e L w ow ie, dnia 14 grudnia 1920 r.
ZastepcT pre e s a :  S ek retarz:

JAN PLANETA JÓ2EF tintz .

OBUWIENa Gwiazdkę
p o l o o n ,

Sn M lat
ń A J l P y U ź i  Ź ^ O L Ł C f  Z A K f J r U I
TliTSIl i " M M  CY lRRErOWfCIli

„SOL ALP
! II E 11 M A N Wl i,IIEli 
! i t t O k t ,  s z p i t r l f h  i ,  * Dom towarowy ) J

I w  i  T ) , cywmy, thoai iki, iiranki, k»
9 kołd-y materace poleca "2 .

ii. SkiJiiiiski Lwów, Kopernika f:
lÓ45'js

Nfl'8WlHZDKEl'Vs 
,  . . . -j Myiiła toa’etQwa i perfumerŷ  ‘

a  noieca najtaniej ló/S- * ,- • m a
l  H3SZOH4 m i  U  ów. AkalcmicKa l i  \

I

% f Y K d &  ł t w A J C f c l Y l  ^

TUTttl Ś BiBuŁ.ii C-GAKETOW- 
n jlerszej jakości do nrbycia w Ubryf9'
-N. 1 J .  P L U  L M  I  T T E K Ó ^

L w ó «\ u l Tkacka 1. <.

Raw - ‘CŁ auL 1 redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZY


